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POLISH-AMERICAN 

Patroni roku 2013 

Poeta Julian Tuwim i kompozytor 

Witold Lutosławski zostali  patronami 2013 

roku.  

W tym roku przypada sześćdziesiąta 

rocznica śmierci poety, który zmarł 27 grudnia 

1953 roku. W bierzącym roku minie też sto lat 

od jego poetyckiego debiutu - publikacji 

wiersza "Prośba" w "Kurierze Warszawskim". 

"Obie rocznice stanowią okazję do oddania 

hołdu temu wielkiemu poecie, który 

kształtował język, wyobraźnię i społeczną 

wrażliwość wielu pokoleń Polaków, ucząc ich 

zarazem poczucia humoru i ukazując 

optymizm codziennego życia. (...)  

Patrons in 2013 

 

Poet Julian Tuwim and Composer Wi-

told Lutosławski 2013 Patrons   

“This year marks the 60th anniversary of 

the death of the poet Julian Tuwim, who died 

December 27, 1953. This year also marks 100 

years since his debut as a poet, in Kurier War-

szawski with the publication of 

"Prośba" („Request”). Both occasions give us 

reason to honor this great poet whose language 

used humor and revealed the optimism of daily 

life, inspiring the imagination and sensitivity of 

many generations of Poles. (...) The poetry of 

Julian Tuwim is one of the most important twen-

tieth century attempts to cultivate the art of the 

word. The rich and diverse creativity of the au-

thor of "Kwiatów polskich" („Polish Flowers”) 

attracts readers of all ages. The Sejm (the Polish 

parliament), recognizing the special significance  
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Poezja Juliana Tuwima jest jedną z 

najważniejszych w XX wieku propozycji 

uprawiania sztuki słowa. Bogata i 

różnorodna twórczość autora "Kwiatów 

polskich" stanowi żywotną i atrakcyjną 

propozycję dla odbiorców w każdym 

wieku. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 

przekonany o szczególnym znaczeniu 

dorobku poety dla dziedzictwa 

narodowego, ogłosił rok 2013 Rokiem 

Juliana Tuwima" - głosi tekst przyjętej 

przez Sejm uchwały. 

 

W 2013 roku - 25 stycznia - 

przypada też 100. rocznica urodzin 

kompozytora Witolda Lutosławskiego. Jak 

napisano w przyjętej w Polsce przez sejm 

uchwale, jego dzieła są obecne na 

wszystkich ważnych estradach 

koncertowych od ponad sześćdziesięciu lat 

i "odsłaniają nieznane wcześniej 

możliwości rozumienia i przeżywania 

współczesnego świata". "Związany z 

wielką tradycją europejską, był w swej 

twórczości obywatelem świata, a w 

działalności publicznej - gorącym i 

szczerym patriotą. Sejm Rzeczypospolitej 

Polskiej, przekonany o szczególnym 

znaczeniu jego dorobku dla dziedzictwa 

narodowego i światowego, ogłasza rok 

2013 Rokiem Witolda Lutosławskiego" - 

głosi uchwała. 

 

W kolejnych numerach naszego 

miesięcznika Forum przybliżymy 

czytelnikom obie te postaci, które wywarły 

ogromny wpływ na polską kulturę i sztukę. 

 

Redakcja 

of the author’s contribution to our national 

heritage, names 2013 the Year of Julian Tu-

wim.” – From the text of the resolution 

adopted by the Sejm.  

 

January 25, 2013, is the 100th anniver-

sary of the birth of the composer Witold Lu-

tosławski. As described in the resolution ac-

cepted by the Sejm, his compositions have 

been heard on all important concert stages for 

over sixty years and „reveal previously un-

known possibilities of understanding and sur-

viving the modern world. Associated with the 

great European tradition, he was in his creativ-

ity a citizen of the world, and, in his public 

activities, he was a sincere and fervent patriot. 

The Sejm, recognizing the special significance 

of his contribution to our national and world 

heritage, names 2013 the Year of Witold Lu-

tosławski." - From the text of the resolution 

adopted by the Sejm. 

 

Future issues of the Forum will ac-

quaint our readers with both of these figures, 

each of whom had a tremendous effect on Pol-

ish culture and art.  

Editorial Board 

 

Polish Nobles statues  

http://lodz.naszemiasto.pl/artykul/1646001,rok-2013-bedzie-rokiem-juliana-tuwima,id,t.html
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Ocaliļ od zapomnienia...  
Dom i kromka chleba to kawałek nieba!  

 

Dom to wielkie słowo. To świętość. To coś więcej 

niż tylko drewniany czy murowany budynek: duży lub 

mały, z ogrodem lub bez, z basenem lub bez basenu... Dom  

to przede wszystkim azyl utkany z pozytywnych emocji, z 

rodzinnych wydarzeń,  świąt, codziennych rytuałów oraz 

zwykłych przedmiotów, zdradzających nasze upodobania i 

pielęgnowane wspomnienia, które tworzą jedyny w swoim 

rodzaju  domowy klimat. 

 Jakże często na różne sposoby wracamy do domu 

dzieciństwa, do jego z czasem coraz bardziej mistycznego 

wymiaru, podobnego niemal do utraconego raju.Ten dom 

dzieciństwa staje się w dorosłym życiu wzorcem, 

niedoścignionym marzeniem, tkliwą ucieczką. Nasze sny 

wciąż pełne są  fantastycznych wycieczek i powrotów do 

tego miejsca: raz radosnych, bogatych w niestworzone 

przygody i spotkania, raz osnutych pajęczyną żalu, 

niewiarygodności, ostrzeżenia...Jak to we snach...Zawsze  

odzywa się w nich  tęsknota i żywa więź teraźniejszości  z 

przeszłością. 

 Dom to potrawy, smaki i zapachy. To stół, który 

jednoczy i scala, a na nim chleb, który żywi i umacnia. I 

znów odzywają się dawne dni, minione obrazy... Chleb 

upieczony w domowym piecu rękami  matki lub babci. 

Swojski. Skrywający w sobie życiodajny  szept zboża na 

polach, energetyczny szum łąki i rzeki oraz ciepło i 

błogosławieństwo bliskich rąk... Każdy potrafi 

przypomnieć sobie ten aromat, tę szorstkość rumianej jak 

chłopka skórki i ten prawdziwy smak, którego nie zastąpi 

żadna komercyjna podróbka. Dziś gdy wszechobecny 

nadmiar zatraca umiejętność doceniania każdego okrucha 

chleba, coraz szybciej zapominamy o jego świętości, na 

którą kiedyś  tak uczulali nas rodzice i dziadkowie. Chleb 

był przecież pokarmem błogosławionym, był symbolem 

życia, dobra i bezpieczeństwa. Należało go szanować. 

Upuszczony na ziemię jego kawałek lub nawet okruszek 

natychmiast podnoszono, ocierano i całowano, 

przepraszając Boga.  

 Cyprian Kamil Norwid tak pisał na obczyźnie w 

XIX wieku: „Do kraju tego, gdzie kruszynň chleba 

podnoszŃ z ziemi przez uszanowanie dla dar·w nieba, 

Tňskno mi Panie! „ 

 W książce Barbary Ogrodowskiej Polskie 

tradycje i obyczaje rodzinne, która jest źródłem cyklu: 

Ocalić od zapomnienia, czytamy: „Nad dzieŨŃ z ciastem 

chlebowym i piecem kreŜlono zawsze znak krzyŨa czubkiem 

noŨa na kaŨdym napoczynanym bochnie. Dopiero po tym 

moŨna byğo kroiĺ chleb, z najwiňkszŃ starannoŜciŃ, na 

r·wne kawağki i dzieliĺ go miňdzy domownik·w. Byğ to  

przywilej i zwyczajowy obowiŃzek gospodyni lub 

najstarszej wiekiem i znaczeniem osoby w rodzinie (...)  

W tradycji domowej chleb zajmowağ miejsce szczeg·lne. 

Na wsi kaŨda panna na wydaniu musiağa siň wykazaĺ 

umiejňtnoŜciŃ pieczenia chleba i obchodzenia siň z nim.ò 

A oto jak opisuje dom i codzienne zmagania 

warszawskiej rodziny robotniczej w początkach XX 

wieku Pola Gojawiczyńska: ĂMatka piecze najrozmaitsze 

placuszki, racuchy z kartofli... Na kolacje i Ŝniadanie... 

kluski z kartofli, na obiad kartofle... Ale w nocy ktoŜ wali 

w zamkniňte okiennice... Sw·j, sw·j! Pani 

Mossakowska... Na Woli w cegielni Odolany teŨ 

strajkujŃ, ale kobiety upiekğy chleb. Ojciec Narcyza, w 

najgğňbszej tajemnicy, nocŃ, przyni·sğ sam na plecach w 

worku ŜwieŨe bochny chleba. Wszyscy budzŃ siň i wstajŃ 

z ğ·Ũek... WyjmujŃ ten chleb, duŨe bochenki, chleb 

sitkowy - a co za zapach! StojŃ wok·ğ stoğu, matka 

chwyta n·Ũ, nareszcie moŨe zn·w uczyniĺ znak krzyŨa na 

grubej, spieczonek sk·rce, na widocznych ŦdŦbğach 

sğomy. W imiň Ojca i Syna - m·wi, gğos jej drŨy i nagle 

rzňsiste ğzy biegnŃ przez jej pobladğe policzki... GotujŃ na 

gwağt herbatň, w nocy. ZapalajŃ duŨŃ lampň. 

UroczystoŜĺ. Ogromny czajnik bezustannie szumi na 

blasze kuchennej. JeŜli nie staĺ  jest na urzŃdzanie 

przyjňĺ, na porzŃdne uczňstowanie goŜci, to jednak jest 

zawsze w domu herbata i chleb i smalec... Chleba i 

herbaty zawsze musiağo starczyĺ. To jedno wam mogň 

daĺ - m·wiğa matka. Nie byğo siň gğodnym, jeŜli byğ ten 

bochen chleba, u matki, na stole kuchennym.ò 

 Warto wspominać i ożywiać takie obrazy... 

Obrazy świata, w którym najważniejsze wartości były tak 

bardzo widoczne i przekazywane z pokolenia na 

pokolenie. Wśród nich górowała najgłębsza moc życia 

skryta w zapachach, smakach  i w możliwości dzielenia 

się bliskością jak chlebem. Szczęście bowiem wcale nie 

tkwi w luksusie i wygodzie, w dostępie do najnowszej 

mody i techniki czy w ilości resztek wyrzucanych do 

śmietnika,  ale w umiejętności  odczytywania tajników 

prostoty i w szerszym obcowaniu z absolutną prawdą, z 

jej ukrytymi w ludzkiej duszy prostymi regułami, które są 

ponadczasowe i do których człowiek, zabłąkany na 

krętych drogach, zawsze będzie wracać jak do namiastki 

raju. 

 

P.S. Kilka przysłów na temat chleba: 
 

Lepszy kňs chleba  w pokoju niŨ peğen dom ze swarem.  

Bez chleba smutna biesiada.  

Ani kawağek chleba nie spadnie z nieba, pracowaĺ trzeba. 

Chleb i woda - to nie ma gğoda. 
 

 Małgorzata Oleksy 
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The opera is set in 50 BC in occupied by 

the Romans ancient Gaul.  Pollione, the Roman 

proconsul, has a secret relationship with the high 

priestess, Norma, who bears him two children.  

For a long time the Gauls had been planning lib-

eration from the occupation by the Romans, but 

the rebellion kept being postponed by Norma, who 

is afraid that she may forever lose her beloved 

Pollione.  Meanwhile, the proconsul has fallen in 

love with Adalgisa, a young temple virgin, and 

talks her into running away with him to Rome.  

Adalgisa not knowing about Norma’s love for 

Pollione, asks her for advice.  Hurt by her lover’s 

betrayal, Norma signals to start the war, and at the 

same time announces that the first captured Ro-

man has to be burnt at the stake as an offering to 

the gods. 

 

The guards bring Pollione, who they 

found in the temple about to abduct Adalgisa.  He 

is given a chance to save his life if he denounces 

his new love, but his firm refusal is his death sen-

tence. 

 

Norma joins her beloved Pallione at the 

burning stake, after confessing to the gathered 

crowd of their secret relationship.  She says good-

bye to her children and entrusts them into her fa-

ther’s and Adalgisa’s care. 

 

Romantic and tragic  love, betrayals, bro-

ken priesthood vows, and difficult to reconcile 

public and personal matters, came to an end.   A 

standing ovation gave testimony to how much we 

all loved the perfomance. 

 

Principal cast included:  

Dorota Sobieska – Norma 

Natasha Ospina Simmons – Adalgisa 

Dominick Rodriguez – Pollione 

Laurentiu Rotaru – Oroveso 

Laura Avdey – Clotilde 

Jake Sonnenberg – Flavio  

 

It is worth noting that several people from 

the Polish community were part of the chorus in-

cluding: Grazyna Barnas, Halina Blaut, Barbara 

and Monika Sychla and Alexander and Julian So-

bieski. 

 

Elżbieta Ulanowska 

Translated by Katarzyna Karelus 
 

Tekst w jezyku polskim był zamieszczony w poprzednim 

numerze Forum 

Norma at Opera Circle 

(Revival) 

 
For the opening of its 17th season, Opera Cir-

cle chose Norma by Vincenzo Bellini.  Norma was 

previosuly perfomed by Opera Circle and exactly 10 

years ago the description of this opera appeared in the 

December issue of  ”Forum” magazine.   This time, 

there were two perfomances, on the 16th and 18th of 

November, in the church at Fairmount Boulvard in 

Shaker Heights. 

 

The executive Director, Dorota Sobieski, de-

signed the scene arrangements, scenography, and  

costumes, and with the experience and talent also 

sung the role of the title character. 

 

Jacek Sobieski was responsible for musical 

arrangements and conducted the orchestra, soloists, 

and the chorus.  He also played the piano on when the 

score required special intensification.  (Bravo!) 

 

In the review in the Plain Dealer on Novem-

ber 20th, Donald Rosenberg paid tribute and ex-

pressed great appreciation to the soloists and orches-

tra and declared the current production much better 

than the previous one.  Both the poetic side of the 

opera and the dynamic dramatization were propor-

tionately balanced in arias and collective scenes.   

The critic also noted the extremely sensitive perform-

ance of the choir, which at times "resembled a prayer 

and at other times, a call to battle." 

 

Vincenzo Bellini composed Norma in the bel 

canto tradition intended for outstanding soloists, of 

whom there was no shortage in Italy in the 1830s.  He 

kept re-writing the main aria, "Casta diva" for nine 

times, achieving a stunning effect, but at the same 

time making the piece extremely difficult to perform.  

The aria was beautifully described... "Composer 

sculpts his themes in white marble, smoothes their 

shape, gives them unparalleled brilliance and energy 

resting on their inexhaustible creativity of rhythms... 

aiming towards that endless melody. "  

 

Anecdote has it that when a certain publisher 

asked Georges Bizet to change Normaôs instrumenta-

tion to a more modern style, the composer of Carmen 

replied: "It is impossible and needless." Norma is 

exquisite and the audiences have known that for al-

most two centuries. 

 

 



 

 

 Forum     - January 2013 -                Page 5  

Kornel Foremski 

Speaking Polish language 

 One day I went to the pool with my mom. 

Like always, she was talking to me in Polish and 

some kids who didn't like me overheard our con-

versation. There weren't a lot of bilingual kids at 

my school, so I was different from most kids. 

Then, they started to tease me about my Polish 

background in school and anywhere else they saw 

me. They thought I was weird for talking in a bi-

zarre language, and  that made me feel like a 

stranger. I started to talk in English only when 

I went to public places. My parents felt disap-

pointed that I would act this way, but I only spoke 

English because I wanted to be normal, be like 

everyone else. This attitude continued throughout 

grade school. However, when I got to high 

school, I realized there is nothing to be ashamed 

of. Being Polish and having immigrant parents is 

not a bad thing, if anything, I should embrace it 

and let it lead me to my future. When I got to 

Shaker I saw that there were a lot of kids with 

different ethnicities and they weren't ashamed of 

their background, so why should I? High school 

made me realize that being a foreigner is normal. 

 When my mother and father came to the 

U.S., they had very little. My mom had a college 

degree and my father had a high school diploma. 

Even though my mother had a broad and great 

education, she could not use it when she came to 

America. She worked as a cleaning lady and my 

father went on to work in a factory. These were 

low paying jobs, but through the years it did not 

stop my mom and dad to provide for me. This 

makes me appreciative of them and taught me not 

to waste my chances. 

 Understanding what my parents had to go 

through motivates me not to waste my talents and 

opportunities. Whenever I face a new challenge 

or if I have the chance of trying something new, I 

do it knowing this is why my parents came to 

America so I can have a better future. This is why 

I took on the challenge of doing IB. Knowing that 

I am bilingual and that my parents worked so 

hard motivates me to push myself harder and 

harder. Those kids that laughed at me so long ago 

make me want to do better than them. I strive to 

achieve more than what I think I am capable of. 

  

 Lastly, remembering being seen as an out-

sider at such an early age and knowing of my par-

ents history has only made me more appreciative 

of what I have knowing these two languages. 

I have a broader aspect of the world being able to 

communicate with more people. I now see that 

having immigrant parents and speaking a foreign 

language is nothing to be embarrassed about, just 

the opposite. I should be proud of it. I appreciate 

my parents for what they have done for me and 

I will never let go of my background. 

 

 

Piosenki biesiadne 

 

Cicha woda 

Płynął strumyk przez zielony las, 

A przy brzegu leżał stukilowy głaz. 

Płynął strumyk - minął jakiś czas, 

Stukilowy głaz zaginął, 

Strumyk płynie tak jak płynął. 

 

Cicha woda brzegi rwie, 

Nie wiesz nawet jak i gdzie, 

Bo nie zna nikt metody, 

By się ustrzec cichej wody. 

Cicha woda brzegi rwie, 

Nie wiesz nawet jak i gdzie, 

Ma rację, że tak powiem to przysłowie: 

Cicha woda brzegi rwie. 

 

Szła dzieweczka przez zielony las, 

Popatrzyła na mnie tylko jeden raz. 

Popatrzyła, minął jakiś czas, 

Lecz widocznie jej uroda, 

Była jak ta cicha woda. 

 

Ref... 

 

Płynął strumyk przez zielony las, 

Skończył się już dla mnie kawalerski czas, 

Teraz tylko czasem - proszę was  

Kiedy żona mnie nie słyszy, 

Śpiewam sobie jak najciszej. 

 

Ref... 

javascript:void(0)
javascript:void(0)
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Fundacja na rzecz Nauki 

Polskiej wybrała laureatów  

tzw. polskich Nobli 
 

Profesorowie: Krzysztof Palczewski, 

Mieczysław Mąkosza, Maciej Wojtkowski i Ewa 

Wipszycka to laureaci tegorocznych Nagród Fundacji 

na rzecz Nauki Polskiej. Wyróżnienia, popularnie 

określane mianem „polskich Nobli”, zostaną 

wręczone po raz 21. 

Uroczystość wręczenia nagród odbyła się 6 

grudnia na Zamku Królewskim w Warszawie. 

Laureaci otrzymali po 200 tysięcy złotych. 

Nagrody FNP - nazywane czasem "polskimi 

Noblami" - uważa się za najpoważniejsze 

wyróżnienie naukowe w Polsce. Otrzymują je 

wybitni uczeni za osiągnięcia, "które przesuwając 

granice poznania, otwierają nowe perspektywy 

badawcze, wnoszą wybitny wkład w postęp 

cywilizacyjny i kulturowy naszego kraju oraz 

zapewniają mu znaczące miejsce w nauce 

światowej". 

Pierwszy z tegorocznych laureatów - prof. 

Krzysztof Palczewski z Case Western Reserve 

University w Cleveland (USA) - otrzymał Nagrodę 

FNP w obszarze nauk o życiu i o Ziemi. Do jego 

najważniejszych dokonań należy skrystalizowanie i 

opisanie struktury białka zwanego rodopsyną oraz 

odkrycie mechanizmów powodujących degenerację 

siatkówki oka prowadzącą do utraty wzroku. 

Zdaniem prezesa FNP prof. Macieja Żylicza 

prof. Palczewski powinien znaleźć się w gronie 

tegorocznych laureatów Nagrody Nobla w dziedzinie 

chemii. Otrzymali ją amerykańscy uczeni za badania 

nad inteligentnymi receptorami na powierzchni 

komórek. Tymczasem strukturę receptorów – dla 

komórek oka reagujących na światło - określił 

również właśnie prof. Palczewski. 

"Myślałem, że dostanie Nagrodę Nobla. Otarł 

się o nią, ale niestety się nie załapał" – powiedział 

PAP prof. Maciej Żylicz komentując przyznanie 

Nobla Amerykanom. 

Laureatem Nagrody FNP w obszarze nauk 

chemicznych i o materiałach został prof. Mieczysław 

Mąkosza z Instytutu Chemii Organicznej PAN. 

Doceniono go za "opracowanie i wprowadzenie do 

kanonu chemii organicznej nowej reakcji – 

Zastępczego Podstawienia Nukleofilowego". 

Reakcja ta dotyczy związków aromatycznych, 

które mają ogromne znaczenie w życiu codziennym. 

Stosuje się je m.in. w przemyśle farmaceutycznym,  

środkach ochrony roślin, elektronice. Związki te 

swoją budową przypominają plaster miodu, złożony z 

węgla i wodoru, w którego wnętrzu zamknięte są 

wolne elektrony tworzące tzw. chmurę elektronową. 

Głównym osiągnięciem prof. Mąkoszy jest 

odkrycie i wyjaśnienie szczegółowych cech tej 

reakcji, takich jak orientacja, zakres i ograniczenia, a 

także subtelnych szczegółów jej mechanizmu. 

Dokonanie to w znaczny sposób przyczyniło się do 

rozwoju chemii organicznej zarówno w sensie 

intelektualnym, jak i praktycznym. 

W obszarze nauk matematyczno-fizycznych i 

inżynierskich uhonorowano prof. Macieja 

Wojtkowskiego z Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 

w Toruniu. FNP nagrodziła go za "opracowanie i 

wprowadzenie do praktyki okulistycznej metody 

tomografii optycznej z detekcją fourierowską". 

Tomograf i a  optyczna  pozwala  na 

rekonstruowanie za pomocą światła trójwymiarowej 

struktury tkanki z rozdzielczością rzędu 

mikrometrów. Umożliwia ona bezbolesną i 

prowadzoną na żywo obserwację funkcji i struktur 

organizmu. 

Prof. Ewa Wipszycka z Uniwersytetu 

Warszawskiego została tegoroczną laureatką 

Nagrody FNP w obszarze nauk humanistycznych i 

społecznych za "wszechstronną rekonstrukcję 

funkcjonowania wspólnot klasztornych w 

późnoantycznym Egipcie". 

Nagrodzona monografia "Mnisi i wspólnoty 

monastyczne w Egipcie, wieki IV-VIII" 

podsumowuje trzy dekady badań laureatki nad 

przestrzenną, wspólnotową i ekonomiczną 

organizacją klasztorów zlokalizowanych nad Nilem 

w pierwszych wiekach chrześcijaństwa. 

Kandydatów do Nagrody FNP mogą zgłaszać 

wybitni przedstawiciele nauki zaproszeni imiennie 

przez Zarząd i Radę Fundacji. Rolę Kapituły 

konkursu pełni Rada Fundacji, która dokonuje 

wyboru laureatów na podstawie opinii niezależnych 

recenzentów i ekspertów oceniających dorobek 

kandydatów. 

Nagrody FNP są przyznawane od 1992 r. Grono 

laureatów, łącznie z tegorocznymi zdobywcami 

Nagrody, liczy już 76 osób. Są wśród nich tak 

wybitni profesorowie, jak m.in. Tomasz Dietl, 

Andrzej Jajszczyk, Wiesław W. Jędrzejczak, 

Krzysztof Matyjaszewski, Karol Modzelewski, Karol 

Myśliwiec, Andrzej Paczkowski, Jadwiga Staniszkis, 

Jan Strelau, Jerzy Szacki, Andrzej Udalski, 

Aleksander Wolszczan. 

PAP - Nauka w Polsce 
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Foundation for Polish Science  

selected the winners of  

"Polish Noble Prizes" 
Professors: Krzysztof Palczewski, Mieczysław 

Mąkosza, Maciej Wojtkowski and Ewa Wipszycka 

are this year's winners of the Foundation for Polish 

Science Prize. The awards, popularly known as 

"Polish Noble Prizes", will be presented for the 21st 

time. 

The awards ceremony will be held on Dec. 6 at 

the Royal Castle in Warsaw. Each winner will re-

ceive PLN 200 thousand. 

The FNP Prize, sometimes called "Polish No-

ble Prize", is considered the most prestigious scien-

tific award in Poland. It is awarded to distinguished 

scholars for their achievements "that expand the 

boundaries of knowledge, open up new research 

perspectives, make an outstanding contribution to 

the progress of civilization and culture of Poland 

and ensure Poland’s prominent place in world sci-

ence". 

The first of this year's laureates, Prof. Krzysz-

tof Palczewski from Case Western Reserve Univer-

sity in Cleveland (U.S.) was awarded the FNP Prize 

in the field of life and earth sciences. His major ac-

complishments include the crystallization and struc-

ture description of a protein called rhodopsin and 

the discovery of the mechanisms that cause degen-

eration of the retina of the eye leading to blindness. 

According to the President of the Foundation 

for Polish Science Prof. Maciej Żylicz, Prof. 

Palczewski should be among this year's winners of 

the Nobel Prize in chemistry. It was awarded to 

American scientists for research on intelligent re-

ceptors on the cell surface. Meanwhile, the structure 

of receptors (for the eye cells that respond to light) 

was also described by Prof. Palczewski. 

"I thought he would receive the Nobel Prize. 

He was close, but unfortunately did not make it" - 

said Prof. Maciej Zylicz commenting on awarding 

the Nobel Prize to Americans. 

FNP Prize laureate in the field of chemical and 

materials sciences is Prof. Mieczysław Mąkosza 

from the Institute of Organic Chemistry PAS. The 

Prize was awarded in recognition of "the develop-

ment and introduction to the organic chemistry 

canon of a new reaction - Vicarious Nucleophilic 

Substitution". 

This reaction applies to aromatic compounds, 

which are of great importance in everyday life. Its  

applications include the pharmaceutical industry, 

plant protection products, electronics. These com-

pounds have a honeycomb structure, made up of 

carbon and hydrogen, which encloses free elec-

trons that form an electron cloud. 

Prof. Mąkosza’s main achievement is the dis-

covery and explanation of the specific characteris-

tics of this reaction, such as orientation, scope and 

limitations, as well as subtle details of its mecha-

nism. The achievement significantly contributed to 

the development of organic chemistry in both intel-

lectual and practical terms. 

In the field of mathematics, physical sciences 

and engineering, the Prize was awarded to Prof. 

Maciej Wojtkowski of the Nicolaus Copernicus 

University in Toruń. FNP awarded him for "the 

development of Fourier Domain Optical Coher-

ence Tomography and its introduction to the oph-

thalmic practice". 

Optical tomography uses light to reconstruct 

the three-dimensional tissue structure with a reso-

lution of the order of micrometers. It allows 

painless and live observation of functions and 

structures of the body. 

Prof. Ewa Wipszycka from the University of 

Warsaw is this year's FNP Prize winner in humani-

ties and social sciences for "a comprehensive re-

construction of the functioning of monastic com-

munities in the late Classical Antiquity Egypt". 

The awarded monograph "Monks and monas-

tic communities in Egypt, 4th-7th century" summa-

rizes three decades of the winner’s research on spa-

tial, community and economic organization of 

monasteries located on the Nile in the early centu-

ries of Christianity. 

Candidates for the FNP Prize may be submit-

ted by outstanding representatives from the field of 

science, invited in name by the Foundation’s Board 

and Council. Applications are evaluated by the 

Foundation’s Council, which selects the winners 

based on the opinions of independent reviewers 

and experts who evaluate the achievements of the 

candidates. 

The FNP Prize is awarded since 1992. There 

are 76 laureates including this year's winners. They 

include distinguished professors such as Tomasz 

Dietl, Andrzej Jajszczyk, Wiesław W. Jędrzejczak, 

Krzysztof Matyjaszewski, Karol Modzelewski, 

Karol Myśliwiec, Andrzej Paczkowski, Jadwiga 

Staniszkis, Jan Strelau, Jerzy Szacki, Andrzej 

Udalski, Aleksander Wolszczan. 

 

PAP - Science and Scholarship in Poland 
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Drogi Czytelniku 
 Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się nad 

tym, dlaczego kupujesz to, co kupujesz? Kiedyś 

dawno temu, za górami, za lasami, i za 

błękitnym oceanem kupowałem to, co mi było 

potrzebne, jeśli miałem pieniądze, i jeśli można 

to było dostać. Ponieważ jednak nie często 

miałem wystarczająco pieniędzy, natomiast półki 

były na ogół puste, więc i zakupy były rzadkie. 

Dzisiaj żyję w krainie obfitości, a i kredyt (czytaj 

pieniądze na wydatki) jest bardzo łatwo 

dostępny, więc kupowanie stało się chlebem 

powszednim, a dla niektórych często nawet 

nałogiem. Pytanie tylko, dlaczego? Sprawa jest 

dosyć skomplikowana, pozwolę sobie jednak 

tutaj na parę uwag…  

 Niedawno przeczytałem wyniki brytyjskiej 

ankiety (w „Money” lipiec 2012) podające, że 

mężczyźni wydają z impulsu około 40 dolarów 

tygodniowo, kobiety zaś 30. Gdy to podliczymy 

razem, to wychodzi około $3640 rocznie. Jeśli 

wiemy, że i my mamy takie ciągotki, to najlepiej 

trzymać karty kredytowe w domu, i zabierać 

limitowaną ilość gotówki, kiedy wychodzimy 

„na miasto”. 

 A może kupujesz, bo zdajesz sobie sprawę 

z tego, że nasza ekonomia bez kupowania nie 

może się obyć? Nie na darmo ciągle słyszymy o 

tym we wszystkich mediach: pewność 

konsumenta (consumer confidence) poszła w dół 

(lećmy więc do sklepów), pewność konsumenta 

poszła w górę (możemy teraz odpocząć). 

 Większość z nas kupuje, bo jest okazja. 

Wielka obniżka, 50 do 75 procent mniej! A już 

nie próbuj wychodzić z domu w „czarny piątek” 

czy dzień po Bożym Narodzeniu; wszędzie 

tłumy, gonitwa, powietrze zelektryzowane 

napięciem kupujących – czy jeszcze to mają? No 

tak, tylko czy ta oryginalna cena nie była 

troszeczkę wygórowana? 

 Kupujemy, bo lubimy, bo zasłużyliśmy, bo 

jesteśmy kolekcjonerami, bo chcemy sobie 

sprawić przyjemność, bo chcemy innym sprawić 

przyjemność, bo zaoszczędziliśmy, bo pieniądz 

traci wartość, bo jutro tego może nie być, bo to 

Walentynki, Dzień Dziadków, Dzień Ojca, 

Dzień Matki, Dzień Dziecka, Wielkanoc, i 

wreszcie, bo to już nałóg…  

 Kiedy około 60 lat temu telewizja weszła 

w nasze życie, ogłoszono powszechnie, że to 

przełom w historii człowieka, że nauka i  

Please join us for 

SUNDAY  

LUNCHEONS 
Sponsored by 

The Polish American Cultural Center  

6501 Lansing Ave, Cleveland, 

OH 
(Corner E. 65th Str & Lansing Ave) 

tel: 216 883-2828 

Every Sunday 

11 AM - 1:30 PM 

$11.00 adults 

$6.00 school children 

Take-outs available  

Serdecznie zapraszamy na 

OBIADY 

do 

Polsko-Amerykańskiego  

Centrum Kultury 

6501 Lansing Ave, Cleveland, OH 
(Na rogu E. 65 i Lansing Ave) 

tel: 216 883-2828  

W każdą niedzielę 

11 AM - 1:30 PM 

cena obiadu  

$11.00 dla dorosłych 

$6.00  dla dzieci szkolnych 
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najnowsze wiadomości będą teraz dostępne dla 

wszystkich, że teraz to dopiero nastąpi rozwój 

kultury, sztuki, wiedzy i w ogóle… No i 

faktycznie, rozwój nastąpił, w wielu dziedzinach, 

może i w takich, których nie bardzo sobie 

życzyliśmy. Okazało się bowiem, że aby opłacić 

„koszta” telewizji najłatwiej było sięgnąć do 

tych, co zapłacą za ogłoszenia. No i powstała 

całkowicie nowa warstwa społeczna utrzymująca 

się między innymi z tego, że bez przerwy 

jesteśmy przekonywani o wyższości Forda nad 

Toyotą, albo, że Coca-Cola jest lepsza od Pepsi. 

No i kupujemy… 

 Nie tak dawno badania wykazały jednak, 

że największy wpływ na to, co kupujemy, mają 

przyjaciele. Jeżeli widzimy u przyjaciół nowe 

rzeczy, lub coś, co się nam podoba, też chcemy 

to mieć. Radzę ci, więc, drogi czytelniku, jeśli 

nie chcesz się pozbyć wszystkich oszczędności, 

dobierać przyjaciół bardzo ostrożnie. 

 

      Z szacunkiem, 

Alex S. 

 

Dear Reader, 
 

Have you ever thought about this: why are 

you buying whatever you are buying? A long time 

ago, beyond mountains, forests and beyond the 

blue ocean, I have been buying only what I needed, 

when I had money, and when it was available. 

Very often I did not have enough money, and the 

shelves were usually empty, so shopping was only 

sporadic and rare. Today I live in a country full of 

riches, and credit (read money for spending) is 

readily and easily available, so shopping became a 

common task, for some often a habit. The question 

is though, why? The issue is quite complicated, but 

I shall put forward some reflections about it… 

 

 Not so long ago I read results of a recent 

British study (Money, July2012) pointing out that 

men spend the equivalent of about $40 a week on 

impulse buys; women about $30. For a couple this 

sums up to about $3640 a year. If we know that we 

have similar “urges”, it is best to simply carry a 

limited amount of cash that we can blow when go-

ing out, and keep credit cards at home. 

 But maybe you are buying, because you 

understand that our economy is a consumer econ-

omy and it depends on our shopping? It is not 

without merit that we hear in all media: consumer 

confidence is down (let’s go shopping) or con-

sumer confidence is up (we can now rest). 

 

 The majority of us buy, because there is a 

bargain waiting. Big sale, 50 to 75 percent off! 

Make sure you do not try to leave your house on 

Black Friday or on a day after Christmas. There 

are crowds everywhere, people hunt for bargains, 

there is electricity in the air caused by the excite-

ment of the shoppers – do they still have it? OK, 

but was not the original price a little too high? 

 

 We buy because we like it, because we 

deserve it, because we are collectors, because we 

want to please ourselves, because we want to 

please others, because we saved, because money 

loses its value, because it may not be there tomor-

row, because it is Walentynki, Grandparents Day, 

Father’s Day, Mother’s Day, Children’s Day, 

Easter, and finally, because shopping became a 

habit… 

 When about 60 years ago television be-

came a part of our life, it was announced, that this 

is an unprecedented achievement in the history of 

mankind, that science and the most recent news 

will now be available to all, that there will be 

great progress in culture, arts, knowledge and in 

general…Sure enough, progress is evident in 

many areas, maybe even in such, that we did not 

wish it to happen. It turned out, that to pay for the 

cost of producing TV programs it was easiest to 

deal with those, who would pay for advertise-

ments. This created a new social class, making a 

living by, among other things, constantly convinc-

ing us, that Ford is better than Toyota, or that 

Coca-Cola is better than Pepsi-Cola. And we are 

buying… 

  Just recently some studies showed that 

the biggest influence on our buying habits have 

our friends. When we see our friends with new 

things, or things that we like, we also want to have 

them. If you do not want to lose all your savings, 

it is my advice then, dear reader, to choose your 

friends very carefully. 

  

Respectfully 

Alex S. 
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W Centrum i okolicach 

Sobota 19 stycznia, godz.  7 PM  Grupa artystyczna z Columbus w Centrum 

Niedziela 20 stycznia, godz. 1.30 PM Zebranie członków Centrum i wybór Zarządu 

Sobota 26 stycznia, godz. 8 PM  Zabawa Karnawałowo -Walentynkowa w Centrum 

Sobota 27 kwietnia, godz. 6 PM  Reverse Raffle  w Centrum 

Piątek 3 maja, godz. 7 PM   Obchody Święta 3 Maja w Centrum 

Niedziela 5 maja    Poświęcenie pomnika Mickiewicza w Cultural Gardens, 

      uroczystość ponownego odsłonięcia pomnika Kościuszki i 

      obchodów Święta 3 Maja  

Social and Cultural Events at the Center & Slavic Village 
 

Saturday, January 19, 7 PM   Musical Program by Artists from Columbus   

Sunday, January  20,  1:30 PM   Membership Meeting at the Centrum 

Saturday, January 26, 8 PM  Carnival Valentine's Day dance at the Center  

Saturday, April 27, 6 PM     Reverse Raffle at the Centrum 

Friday, May 3, 7 PM   Reception on the occasion of Polish Constitution Day 

Sunday,  May 5     Dedication of Mickiewicz Monument at the Cultural 

      Gardens, Rededication of Kosciuszko Monument and 

      the Observance of Polish Constitution Day. 

Zabawa Karnawałowo-Walentynkowa w Centrum 

W Polsko–Amerykańskim Centrum Kultury 

6501 Lansing Ave., Cleveland, OH 44105 

w sobotę 26 stycznia odbędzie się  

Zabawa Karnawałowo-Walentynkowa. 

 

Zespół Artystyczny z Centrum zaprasza Państwa serdecznie na krótki program 

rozrywkowy.  

Jak co roku, zapewnimy Państwu dużo  

serdecznych wzruszeń i uśmiechu.  

Później wspaniała zabawa z zespołem VERTIGO. 

Początek imprezy o godzinie 8 PM. 

Bilety w cenie $20. 

Szanownym gościom zapewniamy w cenie biletu:  

przekąski, bigos i jeden wybrany drink przy barze  

oraz strzeżony parking. 

Rezerwacja i kontakt:  

     216 883 2828 Centrum 

     216 351 8219  Henia 

ZAPRASZAMY 
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OUR SPONSORS 
 

Komorowski Funeral Home: 4105 East 71 St,  tel. 216-341-1854 lub  

2258 Professor St., tel. 216-771-1558 

* 

Golubski Funeral Home: 6500 Fullerton Ave, tel. 216-341-0940 lub 

5986 Ridge Rd., tel. 440-886-0200 (mówimy po polsku)  

* 

Sokolowski’s University Inn  

1201 University Road, Cleveland, Ohio 44113, tel. 216-771-9236  

 Private parties, showers, weddings, business lunches, cafeteria services  

* 

Fowler Electric Co. –  Eugene Trela, tel. 440-786-9777 

* 

Krakow Deli – 5767 Ridge Rd Parma, OH 44129, tel. 440 292 0357  

Polish Store with great assortment of Polish meats and imported goods  

* 

Health Merit Co. – Health Care System – Dr. Michał Klymiuk-Wieczerski, President, 

3878 East 71 Street, Cleveland, tel. 216-341-1414 

* 

The Original Mattress Factory – Ronald Trzcinski , tel. 216-661-3888 

* 

Architectural Rendering – Kuba Wisniewski, tel. 440-582-2367 

* 

Heights Drapery Co. – Alina Czernec, tel. 216-642-8744 

* 

Opera Circle – Dorota i Jacek Sobieski, tel. 216-441-2822 

* 

Polish Radio Program – Eugenia Stolarczyk – WERE 1490 AM, Sun. 9:00 – 10:00 AM 

WCPN – 90.3 FM, Sun. 9:00 – 10 PM 

* 

Polish Radio Program – “Memories of Poland”, Anna Klik i Monika Sochecki   

WCSB 89.3 FM, Sat. 12:30 – 2:00 PM  

* 

Evelyn & Jerry Jablonski 

Insurance Agency, Notary Public, TOEFL, translations, tutoring (all subjects, all levels); 

5437 State Rd, Parma, OH and 14660 Alexander Rd, Walton Hills, OH 

 tel. 440-317-0548 lub 440-317-0695  

* 

Third Federal Savings and Loans 

Marc A. Stefanski, Chairman and CEO, tel. 216-429-5325 

* 
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W sobotę 19 stycznia o godz. 

7 PM w Centrum wystąpi Grupa 

Artystyczna Cicho-sza z 

Columbus w programie „Miłość 

przez wieki”.  

Część I 

1. Miłość Ci wszystko wybaczy 

2. My ludzie XX wieku 

3. Miłość 

4. Jego Portret 

5. I’d love to kill you 

6. Kasztany 

7. Monolog Gustawa 

8. Autum  leaves 

 

 

Cześć II 

1. Tiger in the night 

2. Jednego serca tak mało 

3. Nie możesz teraz odejść 

4. Zazdrość 

5. Groszki i róże 

6. Nikt, tylko Ty 

7. Upojenie 

8. Hymn do miłości 

9. Parafraza z Karłowicza 

10. Wsiąść do pociągu byle 

jakiego 

 

Bilety $10 

 Zapraszamy. 

GRUPA ARTYSTYCZNA  ,,CICHO-SZA” Z COLUMBUS 


